
H A S Ł O  N A R O D O W E
Wychodzi w niedzielę rano.
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Z d e m a s k o w a n i e  . ż y d o s t w a
P r a w d a  o  n u m e ru s  c la u s u s  w  P o ls c e  i n o w y c h  „ k r z y w d a c h 41 ż y d o w s k ic h

w Polsce świadczy najlepiej następująca 
' wiadomość podana przez żydowski „Hajnt".

„Jak się dowiadujemy, zwrócił się am­
basador polski we Waszyngtonie do rządu 
warszawskiego z depeszą, w której źąd a(?!) 
by ze względu na ułatw ienie mu działal­
ności w Stanach Zjednoczonych spełnił zo­
bowiązania, . które wziął na siebie na zasa­
dzie polsko-żydowskiego porozumienia. 
Przedewszystkiem winny być załatw ione- 
spraw y przyjęcia  uczniów  żydow skich  
do w yższych uczelni, umożliwienie kup­
com  żydowskim  otw ieran ia sklepów  w  
sobotę w ieczór na trzy  godziny, ro z­
szerzenia ustaw y o gm inach żydow skich  
tak że  na k resy i zniesienie og ran iczeń  
językow ych w gm inach żydow skich, w y­
danych przez b. m inistra ośw iaty Mikla­
szew skiego."

Ciekawi jesteśmy ile prawdy jest jednak 
na tej depeszy naszego ambasadora wa­
szyngtońskiego i czy naprawdę pan amba­
sador aż „żąda!" wykonania rozmaitych 
przywilejów dla żydów? ! . . .

Najciekawszym jednak jest, jak pan pre­
zes Koła żydowskiego poseł Reich przed­
stawia „ugodę" polsko-żydowską przed 
swoimi współwyznawcami w Ameryce. Ile 
zastrzeżeń, ile kazuistyki wyłazi ze słów 
Reicha, jak usprawiedliwia się pized mniej­
szościami narodowemi, w jak perfidny 
sposób boleje nad „cieżkiemi czasami" ży­
dów w Polsce.

„Nie jestem tak optymistycznie nastrojo­
ny, powiedział Dr. Reich, by uderzyć w 
rychłe urzeczywistnienie „ugody" polsko- 
żydowskiej. S p ołeczeństw o polskie n ie  
dojrzało  (!) jeszcze w dniu dzisiejszym do 
zrozumienia doniosłości dziejowej porozu­
mienia polsko-żydowskiego. Nfe zdaje ono  
sobie równieżspr?wy,iż urzeczywistnienie po­
stulatów ugody polsko-żydowskiej przyczyni­
łoby się do pow iększenia dobrobytu  w  
Rzplitej Polskiej. Niestety, już w chwili 
obecnej pojawiaią się symptomy, które po- 
dawają w w ątpliw ość skuteczność (!) po­
rozum ienia polsko-żydowskieg-o.

Najlepsze do przedstawień w 
m ieśc ie  lub na wsi s ą :

Jasełka
Ks. S O L E C K I E G O

w śpiewach i obrazach scenicznych. 
Wydanie piąte z towarzyszeniem for­
tepianu lub harmonii w ozdobnej 

oprawie.
Cena 10 zł.

Osobno nuty instrumentalne na małą 
orkiestrę. Cena 5 zł.

Nakładem Księgarni Katolickiej 
Dra W ładysław a M iłkowsklego  

w Krakowie, ul. Florjańska L. I.

słuszne przysłowie chłopskie; „Świnia drze 
wór i kwiczy." Już zaalarmowali zagranicę, 
już głoszą urbi et orbi o nietolerancji pol­
skiej, o ucisku żydów w Polsce, a wszyst­
ko tylko dla tego, bo ten rząd niezbyt 
szybko pokwapd się z wypełnieniem nie 
których pretensji żydowskich, nie złamał 
autonomji uniwersyteckiej a profesorom nie 
dał w skórę! . .

Ale żydowską „krzywdę" zdemaskował 
sam twórca „ugody" minis*er oświaty 
Grabski. Widocznie i p- Grabskiemu zadu- 
żo już było przyjaźni żydowskiej i jasno i 
otwarcie wykazał cyframi pretensje naszych 
„wybranych".

Na onegdajszem posiedzeniu komisji o- 
światowej pos. Wygodzki z klubu żydow­
skiego w interpelacji do ministra oś maty 
rozwodz ł się nad rzekomem pokrzywdze­
niem studentów żydowskich, którzy nie są 
przyjmowani do uniwersytetów z powodu 
numerus clausus, oraz nie otrzymują pa­
szportów ulgowych u a wyjazd zagranicę.

W odpowiedzi p. min. St. Grabski podał 
cyfry, które Świadczą o uprzyw ilejow a­
niu żydów  na naszych uniw ersytetach , 
jak wiadomo, procent żydów w Polsce 
wynosi około 1 1  — tymczasem na uniwer­
sytety przyjęto:

W W a r s z a w i e  na 2.083 chrześcijan 
żydów 715, co czyni 35 proc.

W W i l n i e  na 557 chrześcijan —  ży­
dów 177, co czyni 32 proc.

W K r a k o w i e  na 2.476 chrz. — ży­
dów 899, co czyni 38 proc.

We L w o w i e  na 1.180 chrześcijan —  
żydów 408, co czyni 24  proc.

Co do ulg paszportowych p. minister 
stwierdził, że przyznaje się je każdemu 
studentowi, który wykaże, iż nie został 
przyjęty na uniwersytet krajowy. Również 
zaznaczył p. Grabski, iż zdarzyło się b ar­
dzo wiele w ypadków , w których studen­
ci P olacy  nie zostali przyjęci na uniwer­
sytet.

Jak jednak żydzi przedstawiali 'zagranicą 
całą sprawę rzekomego „numerus clausus"

Żydzi zerwali „ugodę" polsko-żydowską. 
Zerwali ją dlatego, ponieważ ich zdaniem 
rząd polski nie wypełnił warunków ugody 
a w szczególności stosować począł na uni­
wersytetach „numerus clausus".

Do żydów naszych możnaby całkiem za­
stosować niezbyt wprawdzie delikatnie, ale

Reklama

dźwignią

Handlu!

Ci, którzy „naprawiają" naszą walutę

W ażne 
d l a  P .  T .  s ł u c h a c z y  m e d y c y n y

Płaszcze ęeratowe, skalpele, pensety 
an atom iczn e , nożyczki, sondy 

kom plety do anatomji.
Sklep Polski 
„MED1CUM“

K r a k ó w ,  pl .  M a r j a c k i  3 .
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Dr. Reich nadmienił, iż aczkolwiek w ątpi 
w realn ą  w artość ugody, zdaniem jego 
żydzi w Polsce nic nie stracili na p o ro ­
zum ieniu. Pewne postulaty umowy mniej­
szej wagi zostaną jednak według wszelkie­
go prawdopodobieństwa urzeczywistnione.

Dr. Reich zaprzeczył wiadomościom, jakie 
ukazały się w prasie o rzekomem zobowią­
zaniu się żydów do glosowania w Sejmie 
przeciw interesom pozostałych mniejszości 
narodowych oraz zapewnił, iż ‘ugoda pol­
sko-żydowska w żadnym  wypadku nie 
uczyniła z żydów  narzędzia w ręku rz ą ­
du polskiego przeciw  interesom  innych  
m niejszości narodow ych. Honor narodu 
żydowskiego, dodał prezes „Koła Żydow­
skiego", bynajmniej nie ucierpiał z powo­
du zawarcia umowy polsko żydowskiej. Per­
traktacje nasze z rządem polskim odbywa­
ły się jaw nie (!) z zachow aniem  zupełnej 
godności narodow ej. Przeciw umowie 
polsko-żydowskiej występowali jedyn e U- 
kraińcy.

Omawiając ogólne położenie żydów w 
Polsce, dr. Reich dodał, iż żydzi polscy 
przeżywają obecnie niesłychane (!) ciężkie 
czasy. Pod względem gospodarczym żydom 
polskim nigdy nie wiodło się tak źle jak 
w chwili obecnej. Handel, który jest prze­
ważnie skoncentrowany w ręKach żydow­
skich, jest sparaliżowany. Rzemieślnicy ży­
dowscy, którzy stanowią poważny odłam 
ludności żydowskiej są zrujnowani. Kupiec 
żydowski pozbawiony jest kredytu pań­
stwowego. Podatki obarczaję przeważn e 
(?) ludność Żydowską, przyczyniając s"ię do 
jej ruiny.

Te i tym podobne bzdury wygaduje przy­
wódca „ugodov;ców“ żydowsKich w Ame­
ryce. On chce tak „zareklamować" Polskę 
w Ameryce przed swoimi rodakami, bo on 
do tego zobowiązał się w osławionej ugo­
dzie.

Hola panowie! Hola żydzi! Dość tej za­
bawy w ciuciubabkę! Wyście myśleli, że 
„ugoda" wyda wam całą Polskę na łup 
waszych nienasyconych apetytów, wyda 
w wasze brudne ręce! A czyście dali jakie 
dowody, że zasługujecie już nie tylko na 
przywileje, ale nawet na jakie takie '"zglę- 
dy?!..

Coście da!i takiego dotychcz, ylsce, 
że aż tyle od niej żądacie.

Daliście nam przedewszystkiem dem ora­
lizację wsi i m iast Daliście nienaw iść 
do wszystkiego co polskie i chrześcijańskie.

Ale skończą się wasze prowokacje. Nie 
damy sobie wiecznie „chodzić po głowie1'!

Gdyby tak dzieci polskie znieważyły wa­
sze żydowskie rodały, lub nawet zwykłe 
„cyces" napełnilibyście świat cały wrza­
skiem nie mniej głośnym od biblijnych 
trab jerychońskich". Tymczasem dzieci (ży­
dowskie dwukrotnie w jednej ze szkół łódz­
kich zrzucają krzyż ze ściany zawieszając 
w jego miejsce brudną ścierk ę. Nie dość 
na tem żydziak bezcześci płytę Nieznanego 
Żołnierza, urządzając sobie obok niej miej­
sce  ustępow e. W Głownie radni żydowscy 
Żądają usunięcia krzyżów  z sal szkol­
nych. W Błaszkach w r. ub. rabin d o ­
puszcza się profanacji krzyża. W Zamo­
ściu wyszydza się duchowieństwo i znie­
waża krzyż i td. i td.

A czy zagranica wie coś o tem?!
Nie, nikt ją o tem nie informuje. Przeci­

wnie robi się wszystko, aby spraw ę zatu­
szow ać i żydów nie drażnić. I Polacy nie 
podnoszą gwałtu zagranicą.

A tymczasem żydzi w Polsce znów za­
pełniają coraz bardziej szeregi komunistów. 
Na innem miejscu piszemy o nowo wykry­
tych organizacjach komunistycznych, skła­
dających się z samych żydów i to nawet 
zajmujących wysokie stanowiska . w życiu 
publicznem. Tak żydzi odwdzięczają się tej 
Polsce, która ich niegdyś zewsząd/wyrzuco­
nych przyjęła i przygarnęła.

Dość jednak tej polityki rękawiczek wo­
b ec żydów! Dość tej przesadnej tolerancji

wobec kuźni tego zła i jadu, jakiem jest 
żydostwo w Polsce.

Żydzi zerwali „ugodę". Izrael „naród 
wybrany" pogniewał się na gojów polskich 
i zerwał z nimi „dyplomatyczne stosunki" 
Przewrotna i nikczemna dusza żydowska 
wylazła jak szydło z worka!..

Ale i w Polsce otwarły się oczy! Dziś 
cała Polska, jaK jeden mąż, zrozumiała, że 
żyd, to nasz wrog nieubłagany, którego 
nikt nie ugłaska. Dobrocią tembardźiej, u 
stępstwami nigdy — raczej się go tylko

„Prześladowani e“  żydów
w Polsce w świetle faktów.

Podajemy same fakty: Polska Agencja
Telegraficzna donosi; Pan minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego wydał 
polecenie, aby szkoły wyznaniowe żydow­
skie utrzymane przez centralną organizację 
żydów-ortodoksów w Polsce (Szlome Emu- 
ne lsrael), w których obok przedmiotów 
judaistycznych uczą się dzieci i przedmio­
tów innych w języku polskim w conajmniej 
12  godzinach tygodniowo, były uważane za 
szkoły, do k tórych  uczęszczanie zw alnia  
dzieci od obow iązku u częszczania do 
publicznych szkół pow szechnych.

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wileńskie­
go u dzieliło koncesji na otwarcie i prowa­
dzenie w Wiinie w ciągu roku szkolnego 
1955/26 gimnazjum żeńskiego ośm iokla­
sow ego typu hum anistycznego z języ ­
kiem  w ykładow ym  hebrajskim , o urzę­
dowej nazwie „Gimnazjum hebrajskie żeń­
skie „Tuszyja" w Wilnie.

„Tarbut" otrzymało koncesję na otwarcie 
gim nazjum  hebrajskiego z nowym rokiem 
szkolnym w B aran ow iczach . Jest to już 
12 gimnazjum hebrajskie w Polsce.

Tak wyglądają „prześladowania" żydów 
v/ Polsce w świetle cyfr i faktów.

rozzuchwali.

Jeśli taka krzywda dzieje się wam w 
Polsce, błagamy was, opuście raz wreszcie 
niegościnne jej progi, ot, niedaleko macie 
już swą własną republikę autonomiczną na 
polach Ukrainy, tain dają wam darmo zie­
mię, tam macie sowiety żydowskie, sądy 
żydowskie, szkoły żydowskie. A jeśli się 
wam i Rosja nie podoba, wolna droga do 
Palestyny! Byle prędzej!

Gajt weg z Polski! Gajt weg!

Pakt żydów 
z „Wyzwoleniem0.

Pisma żydowskie donoszą:
Koło Żydowskie zawarło dnia 13 b,m. z 

klubem Wyzwolenia newnego rodzaju um o­
wę dotyczącą podziału miejsc w komisjach. 
Jak wiadomo wedle klucza partyjnego przy­
sługuje Wyzwoleniu prawo delegowania do 
t. zw- wielkich komisji trzech posłów, zaś

Kołu Żydowskiemu dwóch. Otóż Koło Ż y ­
dowskie od stąp iło  W yzwoleniu jedno
m iejsce w komisji reform  rolnych, wza- 
mian za  ćo  W yzw olenie zrzek ło  się na  
rzecz  Koła Żydow skiogo jednego m iej­
sca w komisji konstytucyjnej.

Tak więc reprezentacja koła żydowskie­
go w komisji konstytucyjnej Sejmu u rosła  
obecnie do trzech  posłów .

Jak widzimy., dzięki Wyzwoleniu „odży- 
dzamy się" w Sejmie. . ,

O cześć wam, panowie z Wyzwolenia 
cześć . . .

P r a w d z iw e  o b l ic z e  

b o ls z e w iz m u .
Dnia 1 października br. otwarty został w 

Mińsku sąd sowiecki dla ludności żydow­
skiej. Wszystkie procesy sądo­
we toczyć się będą w tym sądzie w język u
żydowskim.

Według danych zaś opublikowanych w 
prasie komunistycznej, istnieje na Bisłorusi 
2 1  sow ietów  żydow skich w miasteczkach, 
gdzie żydzi stanowią większość ludności.

Żydowski dziennik komunistyczny, wy­
chodzący w Moskwie „Emes" donosi, iż 
w roku bieżącym utworzonych zostanie 300  
now ych sow ietów  żydow skich w tych 
miejscowościach, gdzie żydzi stanowią 
większość ludności.

Równocześnie w M oskwie ro zp o częła  
się energiczna ak cja około uznania ję ­
zyka hebrajskiego jak o  w ykładow ego i 
kulturnego na całym  obszarze rosji so­
w ieckiej.

Bolszewicka Rosja zrzuca coraz jawniej 
swą maskę slowiańsko-mongolską, aby od­
słonić prawdziwe oblicze... żydowskie.

A u to n o m iczn a  R e p u b lik a  
iy d o w s k a  w  R o sji.

Żydowska Agencja Telegraficzna donosi: 
Sprawa utworzenia autonomicznej republi­
ki żydowskiej w Rosji która wypłynęła 
przed kilku Jaty w rosyjskich sferach polity­
cznych, ponownie dyskutowana jest w łonie 
rządu sowieckiego.

Wice - przewodniczący rady komisarzy 
indowych w Rosji sowieckiej i przewodni­
czący rady komisarzy ludowych na Ukrai­
nie Czuoar — oświadczył na ostatnim ukra­
ińskim kongresię rad, że jednocześnie ze 
wzrostem żydowskiej ludności rolniczej w 
gubernji chersońskiej u tw orzon a tam  z o ­
stanie zgodnie z przepisam i konstytucji 
sow ieckiej oddzielna żydow ska jed n o ­
stka adm inistracyjna.

W dalszym ciągu Czub ar nadmienił że i-

stnieje możliwość utworzenia w okręgu 
Chersońskim żydowskiej republiki au to­
nom icznej na podstawie ogólnego ustawo­
dawstwa narodowościowego, przewidziane­
go w konstytucji sowieckiej.

IV okręgu chersońskim żydowska ludność 
rolnicza wynosi 30.000 dusz. „Cik" ukraiń­
ski zamierza oddać na cele żydowskiej ko­
lonizacji w tym okręgu nowe grunta pań­
stwowe dla osiedlenia dalszych 7000 ro­
dzin żydowskich. (30.000 osób).

Jak widzimy żydzi w Rosji nie próżnują. 
Realizacja nowej Palestyny postępuje szyb­
kim krokiem.

I czyż zaprzeczy kto że bolszwizm stoi 
na usługach żydów ? ! , . .

5BH

Rosja budzi się...
Pisma rosyjski donoszą: Niedawno od­

były się w koionji żydowskiej Nowa Peł- 
tawka, w okręgu chersońskim wybory do 
miejscowego sowietu. Przewodniczącym

wybrany został żyd niejaki Kremer.
Następnego dnia Kremer został zam o r­

dow any przez nieznanych sprawców. Do­
chodzenie w toku.

Czyżby to był początek końca panowa­
nia żydowskiego w Rosji.
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Ogólna opinia wszechświatowa 
o bolszewiimie

a dyskrecja p, Masaryka i Czernego
Wszechświatowa opinja publiczna studju- 

jąc skoordynowane spóldziałanie czynników, 
które wywołały bolszewizm w Rosji sowie­
ckiej i starały a nawet starają się o dalsze 
propagowanie go, wskazuje na ż y d ó w  ja­
ko głównych winowajców tego stanu rze 
czy, w których uplanowanem i dobrze przy- 
gotowanem dziełem jest bolszewizm.

Że to jest dobrze przygotowane dzieło to 
wskazują nam na to protokoły t. zw. 
„mędrców Sjonu", gdzie w protokole 7 
między innemi zawarte jest następujące 
zdanie:

Ażeby wykazać niewolniczość Rządów 
Niewiernych Państw, pokażemy im naszą 
potęgę przez gwałty i zbrodnie tj. przez 
Rządy terrorystyczne.
Żydzi jednakowoż zorjentowawszy się, że 

ich zamiary zawładnięcia światem spełzły 
na niczem, zaczynają s:ę powoli wypierać 
tych t. zw. mędrców Sjonu wraz z ich pro­
tokołami. Ta żydowska taktyka postępowa­
nia była swego czasu stosowana i przez 
miarodajne koła partyj robotniczych i u nas. 
P.P.S. aranżowała strajk'; jeżeli strajk się 
udał, to pisano jako zasługę na konto rre- 
nerów a zwłaszcza żydowskich tej partji, 
jeżeli sztrajk zawiódł, to karbowano go na 
rachunek komunistów.

Tak samo postępują żydzi i w polityce. 
Gdyby im się było udało zanarchizowanie 
świata, to byłyby protokoły tych t. zw. 
mędrców Sjonu zajęły zaszczytne miejsca 
obok tory i rniszny, —  ale, że cel ich za­
władnięcia światem, nie został przez uch  
osiągnięty, więc od jakiegoś czasu żydzi 
zaczynają się wypierać tak protokołów jak 
i ich mędrców.

Ten odwrót ich, kryją i rozmaite autorytety, 
z pomiędzy chrześcijan de nomine, de facto 
zaś członków rozmaitych związków i zako­
nów, którzy „pod młotkiem magistralnym 
porządnie zgromadzeni" przemyśliwują nad 
fem, jakbyto całą ludzkość przemienić w 
jedną wielką lożę.

1 tak n. p. p. Masaryk wygłosił mowy 
na ten temat, które to trzy przemówienia 
p. Adolf Czerny zaopatrzywszy w przedmo­
wę wydał w r, 1923. jako broszurę p. t. 
„O bclszewiźmie".

Z treści tej broszury widzimy, że tak p. 
Masaryk jak i p. Czerny przemilczeli zupeł­
nie o udziale żydów w bolszewiźmie rosyj­
skim.

A więc Diskretion — Ehrensache! Tym­
czasem jak z jednego artykułu w poprze­
dnim numerze widocznem, nikt inny jak 
tylko mąż tej miary co Arcybaszew wska­
zuje na ż y d ó w  jako g ł ó w n y c h  w i n o ­
w a j c ó w ,  i na uzasadnienie tego twierdze­
nia powołuje się na to co sam widział na 
własne oc-.y jak i na statystykę Dra Blasu- 
ra (żyda) z której widzimy, że w r. 1920  
było na 556 dygnitarzy sowieckich w Rosji 
—  458 ż y d ó w  (t. j. 82'55°/0).

Do tych dygnitarzy musimy dodać i wy­
bitniejszych działaczy zatrudnionych po roz­
maitych urzędach centralnych., których 
liczba wynosi 271 i przypatrzeć się temu 
jak one są obsadzone;

urząd: ogólna liczba stosunek
liczba żydów procent.

żydów.
Rada Komisarzy lud. 22  — 17 —  77
Wojskowa Komisja 43 —  33 — 77
Komis. Spraw zewn. 16 —  13 —  81

* finansów 30  —  24 — 80
„ sprawiedliw. 21 —  20 — 95

oświeć, publ. 53 — 42 -  79
p pomocy społ. 6 —  6 —  100 

pracy 8 — 7 —  88
Komisarze prowinc. 23 —  21 —  91
Żurnaliści 4 1 — 41 —  100

Oto jak wygląda prawdziwy stan rzeczy 
w Rosji.

Wszyscy też angielscy i amerykańscy pu­
blicyści wypowiadają bezwzględnie na re­
alnych faktach oparte twierdzenie, że ż y d z i  
s ą  p r z y c z y n ą  u p a d k u  Ro s j i .

Lecz przypatrzmy się także i temu co 
mówią i s a m i  ż y d z i  o sobie.

W „American Hebrew" dnia 10. IX. 1920  
roku czytamy:

„To dzieło (t. j. dzieło przewrotu bol­
szewickiego w Rosji sowieckiej —  przyp. 
Red ) przeznaczone do wykazania go jako 
nadzwyczajnego rezultatu wojny świato­
wej było w jak najdalszem zakresie przy- 
gotowanem dziełem żydowskiej myśli, ży­
dowskiego n ezadowolenia, i żydowskiego 
dążenia do nowoukształtowama się sto­
sunków.

To, cze o tak potężnie dokazały ży­
dowski idealizm i żydowskie niezadowo­
lenie w Rosji, do tego dążą te same hi­
storyczne właściwości żydowskiego ducha 
i serca, ażeby taki sain ustrój zaprowa­
dzić i we wszystkich innych krajach.
Że powyższe wynurzenia naszych żydow­

skich Neroniątek i Napoleoniątek nie by y 
czczemi przechwalKami, to widzimy choćby 
z szeregu takich faktów jak 'poniżej po­
dań)'.

Reprodukujemy w dosłownem tłumaczeniu 
list napisany w r. 1917 przez jednego wiel­
kiego bankiera żyda do drugiego.

Ten list brzmi:
Stokholm 21. IX. 1917.

Do pana Rafaela Scholana

Kochany Towarzyszu! Dom bankowy M. 
W a r b u r g  po otrz/maniu telegramu ©d 
przewodniczącego reńskowestfalskiego syn­
dykatu otworzył konto dla przedsiębiorstwa 
towarzysza Trockiego. Jego zastępca pra­
wdopodobnie p. Kestrow otrzymał amunicję 
i zorganizował transport tejże razem z pie- 
niądzmi i jemu została wypłacona żądana 
przez tow. Trockiego suma.

braterskie pozdrowienie 
Furstenberg.

Zaznaczyć jeszcze wypada, ze na długo 
jeszcze przed tem w czasie rosyjsko-japoń­
skiej wojny ofiarował Jakób Schiff senior 
iednego z największych domów bankowych 
Kuhn, Loeb & Co, — który z domem ban­
kowym w M. W a r b u r g  & C o  w 
Hamburgu stoi w najbliższych stosunkach, 
— znaczne kwoty pieniężne na cele rewo­
lucyjnej propagandy między rosyjskimi jeń­
cami wojennymi w czasie wojny rosyjsko- 
japońskiej.

Z tych i tym podobnych faktów widzimy 
kto przygotował bolszewizm.

Lecz i po przewrocie widzimy jak żydzi 
planowo przeprowadzili akcję.

Skonstatowali bowiem wszyscy, że pod- 
cz s przewrotu sowieckiego brano w Rosji 
popów do zamiatania ulic — natomiast nigdy 
ani jednego rabina.

Tak samo widzimy, że mnóstwo cerkwi 
prawosławnych poprzemieniano na kina, 
jatki i szkoły tańców, —  n tomiast z bożnic 
żydowskich nie została naruszona ani jedna.

C. d. n. Ja n  D iozicki.

Co sądzą rtnglicy 
0 handlu w Polsce.
Tow. „Rozwój" we Lwowie nadsyła nam 

niezmiernie charakterystyczny i ciekawy 
dokument. Jest to Hst wystosowany przez 
jedną z wielkich firm angielskich do jedne­
go z kupców jugosłowiańskich, który ma 
zamiar nawiązać stosunki handlowe z pol­
skimi kupcami jaj, celem eksportowania ich 
do Jugosławji i Anglji.

List ten w dosłownem tłumaczeniu brzmi 
jak następuje:

„W posiadaniu cennych listów W Pana 
z dnia 23-go i 24 go września 1925 r. 
którym poświęciliśmy naszą całą uwagę. 
Niestety nie możemy powiedzieć żeby 
Pan dobrze trafił w wyborze kraju dla 
zakupu jaj, bo w P o lsce  cały  handel 
jajam i je st w przew ażnej części w r ę ­
kach  żydowskich, których moralne wła­
ściwości znane są ogólnie jako ujemne 
przeto uważać musi Pan bardzo, ażeby 
nie wpaść w sieć tych chytrych, p rz e ­
biegłych  i w niczem  n iep rzeb ierają-  
cych ludzi.

Musi Pan również dobrze wiedzieć, że 
handel jajam i w Polsce je s t całk o w i­
cie  opanow any przez żydów i dlatego 
to zrozumie Pan dobize, że jako chrze­
ścijanin napotka pan zdecyd ow an y o- 
pór zabierając się do handlu w tej dzie­
dzinie." —-
Z listu tego widzimy, jak Anglicy ocenia­

ją rasę żydowską, widzimy jednak również
1 to, iak zagranica poinformowana jest do­
skonale o stanie handlu w Polsce.

Dzięki naszemu niedołęstwu i lekkomy­
ślności pozwoliliśmy w yd rzeć sobie z rą k  
najw ażniejsze gałęzie naszego handlu i 
opanow ać je  całkow icie przez żydów.

1 taką też mamy opinję zagranicami Pol­
ski...

Imperjalizm żydowski
Na łamach „Naszego Przeglądu,, niejaki 

p. Zysman propaguje ni mniej ni więcej tyl­
ko imperjalizm sjonistyczny.

„Kolonizować winniśmy — pisze -n ie ­
tylko Palestynę ale i Transjordanję i pół­
nocną część Iraku". O ileby zaś Arabowie 
próbowali żydów w Iraku uciskać, to żydzi 
będą uciskać w Palestynie Arabów.

Jednem słowem apetyt sjonistyczny roś­
nie jak na drożdżach. Niedługo a zaczną 
nawoływać do kolonizacji . . . Egiptu wy­
taczając argumenta tego rodzaju, ii dzię­
ki żydom i ich pracy w jarzmie faraonów 
powstała kultura egipska . .  .

Po sjonistach można wszystkiego się 
spodziewać . . .

Steiger o sjonizmie.
s _

Oskarżony o zamach na życie Prezyden­
ta Rzpltej żyd sjonista Steiger oświadczył 
w pierwszym dniu rozprawy, że n i e  w ie -  
r z y  w r e a l i z a c j ę  c e l ó w  s j o ­
n i z m u .

Równocześnie zauważył, że g d y b y  w y ­
e m i g r o w a ł o  d u ż o  ż y d ó w  z 
P o l s k i ,  u m n i e j s z y ł a b y  s i ę  
p ł a s z c z y z n a  t a r c i a  m i ę d z y  
Polakami a żydami.

Z poglądami Steigera zgadzamy się w 
zupełności. Twierdzimy jednako wćż, że gdy 
by wyemigrowali w s z y s c y  żydzi z Pol­
ski, płaszczyzna tarcia z n i k ł a b y  z u ­
p e ł n i e .

Niestety, jak dotychczas, ziomkowie Stei­
gera bynajmniej nie kwapią z wyjazdem z 
Polski . . .
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Zażydzo ny przemysł naftowy.
W  poprzednim artykule postawiliśmy dwa 

twierdzenia a mianowicie 1 ) że przemysł 
naftowy jest conajmniej 80 proc. w po­
siadaniu lub własnością kapitału żydowskie­
go — a w rzeczywistości władają nim ca­
łym, przyczem ogromnie się bogacą sami, 
dając skarbowi państVa minimalne docho­
dy —  i 2) że rabunkową gospodarką 
zniszczyli i w dalszym ciągu niszczą ten 
przemysł.

Ponieważ te dwa twierdzenia są najważ­
niejsze i stanowią rdzeń treści — tem bar­
dziej, że w poprzednim artykule wykazali­
śmy także grożące państwu w ielkie n ie ­
b ezpieczeństw o politycznej n atu ry  w y­
n ik ające  z  teg o  stanu, aby więc nikt 
nas nie posądzał o gołosłowność, staramy 
się, te nasze twierdzenia udowodnić, a za­
razem pokrótce genetycznie przedstawić, jak 
się to stało, że ten tak wielki i wspaniały, 
tak ważny przemysł, znalazł się w ręku ży­
dów.

Przykre to, że musimy rozdrapywać wła­
sne niezabliźnione jeszcze rany i autokry- 
tycznie omawiać nasze niedołęstwo i brak 
zmysłu organizacyjnego — z którego zawsze 
i wszędzie korzystają żydzi, ale trzeba, bo 
tylko drogą rozpoznania choroby można się 
z  niej wyleczyć.

Olej skalny (petroleum) czyli zwana „ro­
p a " naftowa znaną była już bardzo dawno. 
Wzmianki o niej spotykamy w literaturze 
rzymskiej, a nie ulega wątpliwości, że ta­
jemna wiedza egipska nietylko ją znała lecz 
nawet umiała chemicznie do swych przera­
biać celów. Używano ją i u nas jako smar 
do wozów a nawet do oświetlenia — na­
turalnie w stanie takim, w jakim ją znajdo­
wano. Była to tak zwana ropa zaskórna, 
'Szczelinami warstwicowemi wydobywająca 
się na powierzchnię ziemi.—

Z końcem pierwszej połowy ubiegłego 
stulecia rozpoczęto w Pensylvanji (w Amery­
c e )  próby chemicznej przeróbki, któte dały 
czyszczoną naftę, bęnzynę, następnie smary. 
Tam  też rozpoczęto pierwsze n. b. bardzo 
prymitywne wiercenie.—

W ieść o tem i o wielkiej wartości tego 
surow ca doleciała szybko do nas, a ponie­
waż całe prawie ^Podkarpacie wskazywało 
Siczne ślady wysiąków ropnych, rozpoczęto

i u nas w Krośniewskim powiecie pierwsze 
takie wiercenia, a równocześnie około r. 
1856 —  1860 założył obywatel ziemski nie­
jaki Łukasiewicz pierwszą rafinerję ropy w 
Chorkówce p. Krośnieńskiego. Krosno więc 
jest kolebką polskiego przemysłu naftowego 
a jego pjonierami są wyłącznie Polacy.

Po rozbiciu powstania r. 1863 cały szereg 
wykształconych powstańców, którym -udało 
się uniknąć prześladowań Rosji i Austrji 
rzuca się do tego przemysłu i staje się 
prawdziwem jego pjonierstwem. Sp. Inż. Le- 
niecki, Brzozowski, Suchodolski, D. Fed o­
rowicz, Odrzywolski, Szczepanowski i wie­
lu innych, których nazwiska w dziejach 
Polskiego ‘ przemysłu naftowego powinne 
być zapisane złotemi literami.

Badania geologiczne wykazały, że wzdłuż 
całego Podkarpacia ciągną się pokłady i 
formacje roponośne (eocena, oligocena).

Zaczyna się gorączkowy ruch wiertniczy 
za cenną ropą, ale jak wszystko u nas, bez 
planu, a przedewszystkiem bez organizacji 
kapitału.

Obywatele ziemscy, chcąc odrestaurować 
swe lekkomyślnością lub niepowodzeniem 
zadłużone majątki, rzucają się licznie na ry­
zyko szczęścia w nafcie. Zadłużywszy się 
do ostateczności, na własnym lub 'wydzier­
żawionym terenie stawiają szyby naftowe, 
wiercą na „chybił trafił". Jednym poszczę­
ściło się i zdobyli majątek, drugim —  za­
nim dowiercili się do horyzontu roonego bra­
kło kapitału i bankrutowali, inni znów nie tra­
fili na roponośną syklinę i przewiercili swój 
majątek. Tych szczęśliwych było jednak ma­
ło, najwięcej tych nieszczęśliwych, z których 
wielu skończyło.- strzałem w skroń.

Ile tragedji ma za sobą polska nafta, 
wiedzą tylko najstarsi nafciarze, a tych już 
mało. Bo przemysł naftowy wymaga bardzo 
wielkiego kapitału —  a taki powstać może 
tylko drogą organizacji, kooperatywy. Do 
ustalenia linji roponośnej trzeba wiele po­
święcić wkładów na wiercenia próbne, od­
krywcze, na idące z postępem techniki 
wiertniczej urządzenia i t. p.

Wielkie kapitały lokowane w tym prze­
myśle również muszą mieć przed sobą do 
amortyzacji kapitału odpowiednią przestrzeń 
czasu prosperowania i odpowiednie prze-

J a n  Kozicki.

Pierwiastek 
aryjski i niearyjfki
w wolnomurarstwie.

9
Bardzo nieliczni masoni są zdania, że 

Ramsay chciał wyeliminować pierwiastek 
żydowski wciskający się do masoneiji i 
nadający jej mylny kierunek i grożący wy­
paczeniem jej haseł.

Gdyby to twierdzenie miało za sobą o- 
parcie, to krok Ramsay‘a należałoby uw a­
żać za pierwszy dowód kolizji pierwiastka 
aryjskiego z niearyjskim w wolnomurarstwie. 
Francuska masonerja powstała na innych , 
przesłankach organizacyjnych jak angielska. 
Przy tworzeniu francuskich stopni masoń­
skich musiano zużyć wiele fantazji, ażeby 
zawsze coś nowego, coś zaciekawiającego 
wynaleść i przez to osiągnąć głębsze po­
znanie misterji, większe zaszczyty a wkoń- 
cu  najbardziej dobrane towarzystwo.

I dla tego należało nie tylko nowe nazwy 
4 nowe ceremonje poświęcenia lóż wymy- 
śleć, lecz musiało się tworzyć nowe legen­

dy dla każdego stopnia osobno, ażeby przy­
najmniej w ten sposób ze strony moralnej 
uzasadnić istnienie zakonu.

Bardziej wymagające umysły chciały prze­
cież mieć także „wyższą prawdę" i jeszcze

bardziej tajemnicze określenie przejawów 
życia i świata, aniżeli te, jakie znajdujemy 
w księdze konstytucyjnej Andersona.

W francuskiem wolnomurarstwie widzimy 
na samym początku dwa zasadnicze rodza­
je zakonów i t. j. zakony ry cersk ie , kładą 
nacisk na zewnętrzną formalistykę, jak wy­
sokie tytuły, bogate kostjumy etc. i zwięzki
0 pokładzie więcej kontemplatywno-mistycz- 
nym, które później połączyły się z krzy­
żowcami hołdującymi poglądom teozofi- 
cznym i trudniącymi się alchemją.

W  ówczesnej francuskiej masonerji wi­
dzimy, że romantyka i oświecenie, mistyka
1 sceptycyzm, tęsknota za minionymi czasa­
mi i ideałami jak też i dążenie w przyszłość, 
a więc to wszystko co w XVIII w. obok 
i na przeciw siebie stało, skupiło się w 
wolnomurarskich lożach.

Jean‘a Jacque'a Rousseau‘a Ewangelja 
przyrody jak też i pisma Voltaire‘a znala­
zły gorące przyjęcie w lożach francuskieh.

Już jako starzec wstąpił Voltaire do loży 
„dziewięciu sióstr*.

Wolność, równość, braterstwo, oto były 
hasła.

Francuska masonerja p o m ag ała  w przy­
gotowaniu gruntu pod gwałtowne nowou- 
tworzeme się stosunków, we Francji, które 
miało miejsce z końcem XVIII wieku; ale 
całkiem mylne jest twierdzenie, jakoby loże 
masońskie dokonały całego dzieła rewolu­
cji; t. zn. uplanowały i programowo doko-
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strzenie terenów. -----
O tem wszystkiem nie myśleli nasi pier­

wsi przedsiębiorcy i pjonierzy, to też prze­
mysł naftowy otrzymał złą reputację —  coś 
takiego jak Monte Carlo łub Monaco.

Zupełnie niezasłużenie. Jest on w całej 
pełni złotodajnym, ale tylko pod warunkiem 
który powyżej przedstawiliśmy, a nie jak 
u nas było, tak „samopas" va banque, 
wskutek czego ofiar było zbyt wiele, do 
wyników dojść było trudno, a społeczeń­
stwo polskie zraziło się i odwróciło od tej 
kopalni złota.

Ale jednak tylko dzięki tym pierwszym 
ofiarom i pracom tych pierwszych pjonie- 
rów powstał wielki przemysł. Dzięki licznym 
wierceniom — mniejsza o to czy szczęśliwym 
lub bez wyniku —  można było łatwo usta­
lić bieg właściwej linji eoceńskiej Podkar­
pacia i jego struktury warstwicowej, a w 
następstwie sporządzić na tych podstawach 
geologiczne mapy.

Tak więc z ofiar pracy i krwi polskiej 
powstał —  niegdyś polski a dziś żydow ­
ski przem ysł n aftow y w Polsce.

Jak się to stało?
C. d. n.

Za obrazę żyda 5 lat 
więzienia.

Przed sądem sowieckim w Płoskirowie 
stanął Charlikow komunista, prezes sowie­
tu w Mikołajewie i jego zastępca Kruształ. 
Akt oskarżenia zarzucał im „uprzywilejowa­
nie Ukraińców na niekorzyść żydów. W yra­
żać się to miało w uprzejmem traktowaniu 
nieżydów, a w nieuprzejmem —  żydów.

Procesem interesowało się namiętnie ży­
dowstwo całej Ukrainy.

Charlikow zapytany na procesie, co ma 
na swoją obronę, oświadczył, że nigdy ina­
czej do żydów mówić i tak nie będzie jak 
„żydowskaja morda" — bo takim pijawkom 
to inaczej nie warto.

Pod presją kilkutysięcznego tłumu, odgra­
żającego się sądowi — ploskirowski sąd 
skazał Charlikowa na 6 lat ciężkiego wię­
zienia, a Kruształa na 3  

Obydwu ponadto usunięto z partji ko­
munistycznej.

naly. Takie twierdzenie ogromnie przecenia 
potęgę masonerji, —  jak to wykażemy póź­
niej.

Bardzo wielu zrównoważonych masonów  
a między nimi Horneffer twierdzi, że bar­
dzo wiele lóż w czasie rewolucji zawiesiło 
robotę, a bardz-1 wielu masonów skończy­
ło na szafocie. To twierdzenie jest zupełnie 
prawdziwe, tylko dyskretnie przemilczano o 
tem. kto ich skazał na szafot. Zobaczymy 
bowiem później, że jedni masoni należeli 
do tej frakcji która zapoczątkowała rozru­
chy i obalenie króla i skazanie go na sza­
fot. drudzy masoni należeli do terrorystów, 
którzy i umiarkowanych masonów pesłali 
pod gilotynę; aż dopiero termidorjanie zro­
bili z terrorystami porządek i posłali resztę 
masonów na szafot, a po t. zw. „białym 
terorze" zapoczątkowali nowoukształtowanie 
się stosunków.

Przemilczeli też masoni dyskretnie istnie­
nie lóż obuplciowych, z pomiędzy których 
pewna część miała za zadanie pozbawienie 
kobiet wiary, cnoty i wszelkiego wstydu, a 
następnie używanie ich do wabienia wyso­
ko postawionych mężczyzn.

Jedni masoni zaznaczają, że do tego 
stocmia nie poniżyły się nigdy ani loże an­
gielskie ani amerykańskie, w Stanach Zjed­
noczonych.

Przypatrzmy się wolnomurarstwu w Niem­
czech.

C. d. n.
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Ł A Ź N I A  R Z Y M S K A  w  K R A K O W I E
u l. S e b a s t j a n a  9 .  —  t e l e f o n  2 4 1 6  

otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 8 -mej rano do 1 w południe i od 3-ciej popołudniu do 8-mej wieczór
J e d y n y  Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  u r z ą d z o n y  z  k o m f o r t e m .

ŁAŹNIA PAROWA DLA PANÓW  ŁAŹNIA PAROWA DLA PAŹ
codziennie z wyjątkiem poniedziałku I czwartku popoł. w  kaftdy poniedziałek I czwartek od godz. 3—8 wieczór.

W a n n y  d l a  P a n ó w  I P a ń  c o d z i e n n i e .
Zakład kąpielowy obejm uje wanny (z  bielizną 1 mydłem), parówką, baseny, natryski ciepłe I zimne łudziet suchą parówką  
Na ftądanie masak. Fryzjer wykonuje na miejscu manicure i pediture.

Co się d z ie je  w c a łe j  P o lsce?
Lwów.

Ja k  nasi żydzi ob ch od zą sią z lo k a to ­
ra m i chrześcijanam i.— Piszą nam z miasta.
Był czas że na ul. Listopada nie było ani 
jednej realności w rękach żydowskich a o- 
becnie na palcach można liczyć polskie. 
Naturalnie nowi właściciele starają się na­
tychmiast zażydzić nabytą realność i uży­
wają wszelkich dróg by pozbyć się lokato­
rów Polaków. Przed kilku dniami gorszącą 
scenę wywołał właściciel kamienicy 4. ul. 
Listopada E. nie chcąc pozwolić, by jedna 
z lokatorek tej kamienicy odnajęła pokój 
technikowi. Co więcej brutalny gospodarz 
zamknął technika na podwórzu i dopiero 
interwencja policji uwolniła „więźnia". Spra­
wa oprze się o sąd ale czyż niema hamul­
ca  na butę żydowską ? . . .

P ro teg o w an ie  żydów  p rzez tu tejszą  
Izbą S k arb ow ą przy w ydaw aniu k on ce­
sji na sp rzed aż m onopolu tytoniow ego.
Kiedy we Lwowie odbiera się wszystkim 
chrześcijanom Polakom arkusze tytoniowe 
celem przeprowadzenia rewizji, to z- dru­
giej strony udziela się żydom koncesje na 
sprzedaż tytoniową. Jako przykład niech 
służy fakt że żyd otrzymał trafikę na rogu 
ut. Kordeckiego i Bema, inwalidzie saś sier­
żantowi W .P Obrońcy Lwowa, odznaczone­
mu Krzyżem Walecznych i Krzyżem Obro­
ny Lwowa z dyplomem z r. 1918, który od 
4  miesięcy prosi o arkusz tytoniowy odmó­
wiono kategorycznie.

A więc katoiik chrześcijanin obrońca Lwo­
wa utrzymać nie może zezwolenia na sprze­
daż tytoniową, która przecież umożliwiłaby 
mu pracę bo wskutek ciężkiego zranienia 
jest zupełnym inwalidą, a również odciąży­
łoby to i Skarb Państwa, bo gdyby dostał 
możność zarobkowania, odpadłaby w tym 
wypadku i pensja inwalidzka. Takich przy­
kładów możemy dać bardzo wiele, bo o- 
prócz Jasińskiego odrzucono podanie rów­
nież i Kalinowskiemu i wielu innym inwali­
dom, natomiast nadaje się arkusze tytonio­
w e samym żydom.

Zakopane.
Przy ulicy Krupówki mieści się sklepik 

korzenny firmy A. Sander. Sklepik ten wzglę- 
dnie jego właścicielki cieszą się jakiemiś 
śpecjalnemi względami tut. Policji, czego 
dowodem jest, że firma ta zupełnie nie 
respektuje spoczynku niedzielnego, lecz w 
każdą niedzielę i święta cbrześcijańskie ma 
od tyłu otwarte i przez cały dzień sprzeda­

je-
Czy wiadomo o tem nowemu Panu Kie­

rownikowi Komisarjatu ?
Prosimy o wglądnięcie w tą sprawę 1 

Rupieć chrześcijański.

Chrzanów

Nowy „dyrektor“  
Powiatowej Kasy Chorych,
Marszałek tut. powiatu Dr. Smoleń, wiel­

ki przyjaciel żydowski powołał onegdaj ną 
stanowisko dyrektora Powiatowej Kasy Chor. 
w miejsce dotychczasowego dyrektora 
Krzysztof orskiego, żyd a D r. Bribaum a, spen- 
sjonowanego sędziego.

Nowy „pan dyrektor" stara się swój u- 
rząd pełnić po dyktatorsku, wie bowiem źe 
nie posiada zaufania w powiecie, gdzie ja­
ko kandydat na posła zdobył aż 1 głos.

Dziwi naz tylko w tej całej historji, jak 
komisarz rządowy starosta Dr. Reindl mógł 
dopuścić do tej nominacji dokonanej przez 
Marszałka.

Społeczeństwo tutejsze dość ma już tej 
gospodarki, domaga się raz wreszcie jakichś 
naprawdę porządków  i zap rzestan ia d o­
tych czasow ej żydofilskiej polityki.

De.

Czudec
Czy was nie wstyd,

Źe ojców ziemię, że ojców dom,
Co wiele w rękach polskich był 

Zakupił żyd ? 
Srebrników garść wzięliście w dłoń 
(Nocą je przyniósł chytry żyd)
„Nie mów ęoś dał —  rzekliście don, 

Czy was nie wstyd ?
Chcieliśmy kupić ten dom wasz 
Za te pieniądze, co dawał żyd 
W yście woleli żydowski g ro sz . . .

Czy was nie wstyd ?
Wszak wujek wasz, co wam to dał 
Zanim przekroczył zaświatów próg 
Rzekł „Niech nie kupi domu żyd ! « 
Słyszeli ludzie, a świadkiem Bóg 
Opinja ludzka piętnuje was,
Że darowiznę wziął od was żyd 
Na marne pójdzie żydowski grosz'
A nie polepszy się wasz byt.
Za to. że w dom i w ogród ten 

Wszedł Mortko żyd,
Żeście skłócili czyjś wieczny sen 

Hańba wam, wstyd 1
Z. Z.

GZ

Lód i.

Nowe chedery w Łodzi.
Rada szkolna miasta Lodzi na posiedze­

niu dnia 29 września b.r. uchwaliła wydać 
koncesję Towarzystwu żydowskiemu „Agu- 
das Hoortodoksim" na prowadzenie 3 che- 
derów przy ul. Kilińskiego, i Cegielnianej. 
Będziemy więc mieli u nas w Łodzi nowe 
wylęgarnie obskurantyzmu i fanatyzmu ży­
dowskiego.

Wygoda

Nowa placówka 
„Rozwojowa"

Z inicjatywy Dyrekcji Okręgowej Lwow­
skiej założono w Wygodzie Oddział Towa­
rzystwa „Rozwój". W  dniu 9. października 
odljyło się zebranie obywatelskie, na którem 
przeważnie reprezentowani byli robotnicy z 
tamtejszych tartaków i destylarni spirytusu 
drzewnego. Na wiecu tym przemówił Dyre­
ktor Okręgowej Dyrekcji Towarzystwa Ro­
zwój na temat: Zadania i cele Rozwoju, oraz 
przedstawił w bardzo jasnych i silnych 
słowach niebezpieczeństwo jakie grozi nam 
ze strony żydowstwa. Również ciepło bar­
dzo przemówił Ks. Kanonik Sinkowski na­
wołując do wytężonej pracy Rozwojowej 
oraz przedstawiał grozę zalewu żydowskie­
go.

Mamy nadzieję, że placówka ta wysunię­
ta na Kresach wschodnich bronić będąie 
naszych praw i że w najbliższym czasie 
rozwinie się na silną ostoję handlu polskie­
go i przemysłu. Również prźemawiat prezes 
Organizacji robotniczej p. Bauer i nawoły­
wał do pracy rozwojowej.

Życzymy nowej placówce, aby się rozwi­
jała w duchu narodowym w duchu pracy 
nad opanowaniem handlu i przemysłu 
polskiego.

Delatyn.

Odżydzanie Delatyna.
Że myśl „Hasła Narodowego", skierowa­

na do serc katolickiej ludności Polski, nie 
obeszła bez echa, o tem miał najlepszą 
sposobność, w tym letnim sezonie, przeko­
nać się Delatyn. Tysięczne rzesze letników 
Polaków, przybyłych z różnych okolic Pol­
ski, nie omijali tu sklepów chrześcijańskich 
(czego w zeszłym roku nie było). Pewna 
staruszka o lasce, nie znając miasta, prosi­
ła na ulicy bym wskazał jej katolicki sklep, 
gdyż jak twierdziła, pół godziny go szuka 
i nie może znaleść. Co ważniejsze nawet 
Intendatura Obozu Wyszk. Wojskowego 
czyniła zakupy u firm katolickich. O samo­
obronie przed zalewem żydostwa, pomyśle­
li nietylko Polacy ale i Rusini. Sklep Kół­
ka Rolniczego pod kierownictwem wielce 
zasłużonego na polu społecznem obywate­
la p. Schowanka, z dnia na dzień co raz 
bardziej się rozwija; to samo możnaby po­
wiedzieć o sklepie ruskiego towarzystwa 
„Syły" —  prowadzonego przez miejscowe­
go gr. kat. proboszcza. Niestety —  są to 
tylko jednostki, które zrozumiały grożące 
niebezpieczeństwo, bo (co  jest bardziej bo­
lesne) 90 proc. inteligencji tut. jest zupełnie 
innego zdania. Zdaje mi się źe ci panowie 
nie pamiętają o tem że dobrobyt poszcze­
gólnego kupca— katolika jest dobrobytem  
Państwa Polskiego, bo on nie uch) la s5ę 
od płacenia podatków i od datków na cele 
Narodu Polskiego. Zapomnieli ci panowie, 
że każdy grosz zaniesiony do żydów równa 
się zdradzie Państwa i Narodu Polskiego 
bo część z tego grosza oddaje żyd kahało*
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wi na walkę ze wszystkiem co polskie 
względnie chrześcijańskie. Ocknijcie się pa­
nowie z Delatyna, pokąd jeszcze nie zapó- 
fno, bo potop żydowski powoli ale gwał­
townie W as zalewa!

Wiemy że ustawa zabraniająca pracować 
w  niedzielę i święta, obowiązuje także i w 
Delatynie. Niestety —  tu sobota jest nie­
dzielą; żaden żyd nie otworzy sklepu w 
sobotę —  podczas gdy w niedzielę, przez 
cały dzień jest ożywiony ruch. Jak widzimy 
bezczelność żydowska pod okiem policji i 
Zarządu miasta święci tryumfy i nic sobie 
nie robi z żadnych ustaw i rozporządzeń. 
Dziwne jest że policja, która doskonale wi­
dzi — mimowoli przechodzących obok to­
ru kolejowego i nakłada kary po 50 zło­
tych, nie chce widzieć i słyszeć o żydow­
skich karygodnych swawolach.

Podczas walk austr.-rosyjskich założyli 
tu Austrjacy cmentarz chrześcijański, na 
którym składano szczątki nie tylko pole­
głych Węgrów, Niemców i Rusinów ale 
także i Polaków. Rząd Austrji polecił to 
miejsce otoczyć murem i wznieść pomnik 
ku uczczeniu zmarłych. Lecz stała się rzecz 
niesłychana... Tam gdzie jeszcze tak nie­
dawno wznosiło się setki czarnych krzyżów 
—  dziś ważyło się podłe żydowstwo to 
miejsce przeorać i posadzić ziemniaki i 
pszenicę. Ileż to łez wylała pewna wdowa 
prosząc —  aby ci kaci zostawili grób jej 
męża!

Gdzież nasz ksiądz? Przecież on ma i 
powinien bronić przed profanacją tego miej­
sca świętego? Gdzież nasz Zarząd miasta 
z Dr. Bogdańskim na czele? Możeby tak 
sami mieszczanie ocknęli się i nie dopusz­
czali do takiego skandalu.

Stanisław  Duszyński.
<SZ- -CS

Ja s ło .
Kto popiera żydów w Polsce.

W ostatnich dniach zbankrutowało tu
2 -ch większych kupców żydowskich tj. 
H ersch R osn er i Lipę Zim et, których 
ofiarą padło kilku katolików Polaków, po­
pierających gorliwie interesa handlowe tych 
żydków. Oficjalnie znaną jest lista nastę­
pujących osób, które skutkiem bankructwa 
żydowskiego zgłosiły swe pretensje.

I. Klienci R osn era: Inż. górniczy Mo­
rawski 900 zip. Z. Biegowa żona dyrektora 
Banku Przemysł. 360 dolar. Kamiński urz. 
górniczy 325 zł. Dymnicka Marja kupcowa 
i wlaśc. kamienicy 200 dolar. Sulisowa 
Stanisława żona komisarza Starostwa 200  
dolar.

II. Klienci Z im eta: Mazurowa Antonina 
żona urzęd. skarb. 1100 zł. Dymnicka M. 
1070 zł. Kosibowicz Zofja 200 zł. Nowak 
kolejarz 500  zł. Beszczakewa wdowa po 
urzęd. skrb. 500 zł. Onyszkiewicz nadradca 
g ó r. 353 doi. Biegowa Zofja żona dyrekto­
ra Banku Przem. 2000 dolar. Kiełtyka 
wiertacz 1000 dolar. Kosibowicz L ofja 300  
dolar. Olbrychtowicz Egzekutor. 50 doi.

A więc znalezli się u nas Polacy, którzy 
na poparcie handlu żydowskiego wkładali 
w nie złote i dolary. Za to teraz Bóg ich 
skarat! Nadmienić przytem należy, że wiele 
poważnych osób ze wstydu nie zgłosiło 
swych pretensji aby nazwiska ich nie do­
stały się do publicznej wiadomości.

Tak to nasi popierają hasło: „Swój do 
Swego". Najsolidniejszy kupiec katolicki 
darmo trudziłby się o uzyskanie skromnej 
ćhocby pożyczki u powyższych i podob­
nych osób, chociażby na znaczny prc. bo 
nie ma zaufania; zato żydek pejsak ma u 
nich zawsze poparcie i miłe przyjęcie. —

K. B.

Międzynarodowy Kongres 
Antysemicki 

w Budapeszcie.
W  Budapeszcie odbywa się Międzynaro­

dowy Kongres Antysemicki przy udziale

szeregu europejskich działaczy ną tem polu. 
Między innymi z Rumunjl biorą udział w 
obradach dwaj profesorzy uniwersytetu Cu- 
za i Somoleanu przywódca młodzieży naro­
dowej rumuńskiej, Mosa (Rumunja jest 
krajem w którym ruch antysemicki jest naj­
silniej rozwinięty.)

Kongres oświadczył się za powołaniem 
do życia M iędzynarodow ej O rganizacji

A ntysem ickiej i za zwalczaniem bolszewi- 
zrau. Kongres uważa, że światową wojaę 
rozpętały nie uczucia nacjonalistyczne, ale 
k ap ita ł żydowski. Narody dziś nie są  
wrogami dla siebie; ale  każdy n aród  m it  
tylko jed n ego  w roga, którym  je st d e­
strukcyjna p o tęg a  żydow stw a, k tóra z a ­
lew a n arod y  częścią  w form ie k ap itału  
częścią  w form ie bolszewizmu.

Schwytanie bandy żydów komunistów
Władze policji politycznej w wojewódz­

twie nowogrodzkiem wpadły na trop ban­
dy terorystyczno szpiegowskiej, utrzymują­
cej ścisły kontakt z Rosją sowiecką i otrzy­
mującej stamtąd dyrektywy postępowania 
i pieniądze. Banda ta działała na terenie 
powiatów Słonimskiego, baranowiećkiego i 
stołpeckiego. Dział Iność bandy została u- 
jawnioną w sposób następujący:

Dnia 27 września ekspozytura policji po­
litycznej w Słonimie, aresztowała żyda 
L e j b ę ,  zamieszkałego w Słonimie, u któ­
rego w czasie rewizji wykryto obszerną ko­
respondencję, stwierdzającą przynależność

jego do o r g a n i z a c y j  k o m u n i s t y ­
c z n y c h .  Wzięty w ogień krzyżowych py­
tań, ujawnił dalszych członków organizacji 
w osobach: A b i a rn a  K o w a l  i c k i  e g o  
M o  w s z y  S o l m i e s k i e g o  i C h a j m a  
W y p s z e j n a  z Albertyna. Wymienieni 
zostali rozpoznani jako uczestniczy zebra­
nia komunistycznego, które się odbyło w 
lesie w okolicach St >nima w dniu 6 wrze­
śnia r. b.

A potem znów żydzi mówić będą i pisać, 
że cni nie mają nic wspólnego z bolsze- 
wizmem! . .

Wykrycie organlzacil komunistyczne! 
żydowskiej na Kaźmierzu

Ze spelunek ghetta kazim ierzowskiego sączy się jad komunistyczny na P olskę

Organa krakowskiej ekspozytury policj 
politycznej aresztowały onegdaj żyda M o j ­
ż e s z a  S p a t z n e r a ,  czeladnika szew­
skiego, zamieszkałego na Kazimierzu przy 
ul. Kupa 7, pod zarzutem uprawiania a g i­
tacji komunistycznej. W czasie rewizji w 
mieszkaniu Spatznerów znaleziono rewolu­
cyjne broszury Związku młodzieży komuni­
stycznej „Towarzysz", oraz nielegalne wy­
dawnictwa „International P resse Korespon- 
denzu. Po przeprowadzeniu wstępnych do­
chodzeń, odstawiono Spatznera do sądu.

Okoliczności, jakie doprowadziły do are­
sztowania Spatznera, są niezwykie charak­
terystyczne i zasługują na szersze omówie­
nie. Policja polityczna w Krakowie otrzy­
mała już od dawna wiademości, że między 
żydowskimi działaczam i komunistycznymi, 
odsiadującymi karę więzienia w Wiśniczu, 
a  krakow ską organizacją istnieje ścisły kon­
takt. Zarówno prywatne doniesienia, jaki u- 
rzędowe wywiady utwierdzały policję w podej­
rzeniach, że z więzień w Wiśniczu przedo­
staje się na zewnątrz tajna korespondencja 
która za pośrednictwem członków organi­
zacji komunistycznej, przyjeżdżających z 
żywnością dla więźniów, dostaje się do 
rąk adresatów. Mając w tym kierunku od­
powiednie dane, organa policji politycznej 
zajęły się bliżej Ewą z K aufm anów  Rożen- 
baumową, żoną głośnego działacza komu­
nistycznego, osadzonego w więzieniach w 
Wiśniczu. Rosenbaumowa jeździła tam każ­
dego tygodnia z całymi zapasami żywności, 
toteż jej troska o los więźniów politycz­
nych zwróciła uwagę organów śledczych.

Gdy w dniu 11. b. m. przyjechała do 
Bochni, wywiadowcy policji politycznej 
przeprowadzili rewizję jej bagażów, w któ­
rych znaleźli list p isa  ny przez więźnia - ko ­
munistę Rubina, żyda. List ten, który, na­
wiasem mówiąc, przedostał się z więzienia 
bez cenzury zarządu, wręczyła Rosenbau- 
mowej w Bochni jakaś trzecia osoba z po­
leceniem wysłania go pod wskazanym a- 
dresem. Policja, wiedząć, ze w myśl in­
strukcji Związku komunistycznego, wszelka 
korespondencja przed wysłaniem jej do 
adresata musi przejść najprzód przez orga­
nizację lokalną, a więc w tym wypadku 
krakowską i dopiero potem, zaopatrzona 
odnośnym adresem, może odejść dalej, 
znalazła się w posiadaniu realnych dowo­
dów, że więźniowie komunistyczni w 
Wiśniczu mają swoich zaufanych ludzi, za

pośrednictwem których utrzymują kontakt 
ze światem zewnętrrnym.

Policja, prowadząc dalszy wywiad, otrzy­
mała wiadomość, że 14. b. m. opuszcza 
więzienie w Wiśniczu po odsiedzeniu kary, 
S zaja  B eer Kindermann. Ekspozytura poli­
tyczna nie miała już teraz żadnych wątpli­
wości, że Kindezmann po przyjeździe do 
Krakowa, (tu bowiem mieszka), podąży 
najpierw do mieszkania Spatznerów z wia­
domościami od komunistów- w Wiśniczu,, 
tembardziej, że jedna ź córek Spatznera 
była narzeczoną szpiega Kónigsberga, od­
siadującego karę z kilku więźniami polity­
cznym'. Jak s'ę okazało, Kindermann, sta­
nąwszy w Krakowie, pierwsze kroki skiero­
wał do Spatznerów, gdzie zabawił dłuższą; 
chwilę. Policja przeprowadziła rewizję, 
której wynikiem było wykrycie nielegalnych 
wydawnictw, w konsekwencji czego aresz­
towanie Mojżesza Spatznera.

Oto jeszcze jeden kwiatek do działalno­
ści żydów w Polsce.

C z e g o  d o t k n ą ć  w s z  e d z i e  
w y ł a z i  ż y d —- K o m u n i s t a !

Zażydzenie cechu 
fryzjerskiego
w Krakowie.

Ci, którzy twierdzą, że żydzi przjyęci d o  
naszych polskich cechów nie wnoszą zer 
sobą pierwiastka sprzedajności i zepsucia, 
ci, którzy twierdzą, że żydzi w cechach  
pragną żyć zgodni z chrześcijanami, niechaj 
przeczytają słowa poniższe i zastanowią 
się.

W ostatnim numerze „Gazety Rzemieśl­
niczej" czytamy co następuje;

„W Krakowie istnieje cech fryzjerów, 
ogarniający również i żydów. Starszym jest 
żyd p. Kam. ^

Do wydziału cechowego 'należą również 
i chrześcijanie, którym nie podobały się 
bezceremonjalne rządy p. Kama, nie uzna­
jące sprawozdań kasowych. Początkowo 
członkowie cechu, żydzi, usiłowali przeku­
pić zbyt ciekawych członków wydziału,, 
gdy jednak to ostatnie nie udało się, p . 
Kam (austryackiem prawem kaduka) zażą
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dal usunięcia ich z wydziału. W obec tego, 
wszyscy członkowie wydziału —  chrześci­
janie zgłosili dymisję.

Na wskutek powyższych zajść, starszy 
cechu Kam zwołał wszystkich żydów-fryz­
jerów z Krakowa na zgromadzenie, na któ­
re poszli samorzutnie pp. Goryczko i Kasz- 
telewicz, wspomniani członkowie wydziału.

Obraduja.cy tam fryzjerzy żydowscy na­
padli w sposób niedający się opisać na 
swych kolegów chrześcijan wzywając ich 
od „bandy katolickiej" i t. p. P. Kam 
oświadczył, że dalej na pasku katolickim 
pójść nie chce. „My żydzi —  mówił —  
jesteśmy w większości, jedną wielką bryłą 
i my z łaski dajemy katolikom mandaty 
we wydziale. My katolików nie potrzebu­
jemy."

Fakt powyższy polecamy specjalnej uwa­
dze Związku cechów fryzjerskich w Pozna­
niu, dzięki, któremu zażydzono cały szereg 
cechów ' (Łódź, Białystok i t. p.). Należy 
również mieć go na uwadze podczas de­
baty nad nową ustawą Przemysłową.

K s i ą ż k i  n a d e s ł a n e
Prof- B artłom iej G roch: hS B ronisław  
M arkiew icz a  spraw a odrodzenia P ol­
ski, Miejsce piastowe nakład Tow- św. Mi­
chała Arch. str. 92. Książka ozdobiona li- 
cznemi fotografjami informuje b/rdzo do­
kładnie o świetlanej postaci ks. Markiewicza 
zmarłego w r. 1912 założyciela Tow, Św, 
Michała Archanioła, wielkiego pracownika 
w dziedzinie wychowawczej, założyciela du­
żego zakładu wychowawczego dla sierót w 
Miejscu Piastowem, jego fil i w Pawlikowi- 
cach pod Krakowem, oraz Tow. „Powścią­
gliwość i Praca" kierującego wychowaniem 
sierot. Ks. Markiewicz propagator szkoły 
wyznaniowej w Polsce, autor całego szeregu 
broszur w których przepowiadał wojnę 
światową, odrodzeni Poiski i powszechne 
braterstwo ludów, w historji Polski pozo­
stanie na zawsze postacią jedngo z wiehcich 
pionierów odrodzenia Polski. Wspaniale 
rozwijające się jego zakłady wychowawcze 
mogą służyć za wzór nietylko w Polsce, 
ale i nawet zagranicą.

M o d a  ż y d o w s k a .

Coś okropnego się dzieje . . 
Polska już całkiem żydzieje! 
Panny, mężatki i wdówki, 
Przechodzą dziś na żydówki, 
r  o rety straszne rety:
Już pejsy noszą, niestety!
.Pejsy prawdziwe, kręcone,
Od ucha na dół spuszczone.
Co się tam w tych pejsach mieści, 
O tem różne cjjpdzą wieści, 
Mówią, że żywe stworzenia 
Mają tam swoje schronienia. 
Ciesz się żydowski narodzie,
Bo już w Polsce icki w modzie! 
Wkrótce przyjdzie obrzezanie. 
Boiska rajem się cuam stanie!

Niekrasicki.

Tydzień w teatrach.
„Z m artw ienie Pana H am elb ain a"

w Teatrze miejskim im. J. Słowackiego 
K azim iera N iew iarow ska  

w „Bagateli".

Pisząc recenzje z „Hamleta" zaćząlem

pisać o cyrku. I dziś przychodzą mi te sa­
me myśli do głowy. Bo cóż, wystawiono 
w Miejskim Teatrze takiego sobie „HameL 
baina" a sala, prawie, że nabita. Przyjecha­
ła do „Bagateli" N iew iarow ska i sala nie 
nabita, ale tak przepełniona, że szpilki nie 
wbić. I powtarzam zarysowuje się coraz 
wyraźniej zmierzch prawdziwego teatru. 
Zmierzch wprawdzie powinien otulać teatr, 
lecz takie powiedzenie nie byłoby z praw­
dą zgodne, bo przecież i dziś są jeszcze 
ludzie teatru, którzy o nim myślą i są dian 
szczerze oddani.

Cóż tu dużo pisać o „Zmartwieniach pa­
na Hamelbaina". Martwił siż p. Znicz ka­
pitalnie (na przyszłość jednak .niech sobie 
receptę na wesołość zmieni, bo do 3 razy 
sztuka) dzielnie sekundował p. Leliw a. 
Panie: Klonska, Śniadecka, Z alew ska i 
G ranow ska były miłe i zabawne, pan Ki­
jow ski z powodzeniem miał powodzenie u 
kobiet, p Rodziew icz był mniej szczęśliwy 
(w powodzeniu naturalnie p. M agnuszew - 
ski giętki był i dowcipny, słowem aktorzy 
na scenie bawili się wyśmienicie.

O wartości sztuki lepiej nie mówmy. Tro­
szeczkę czuć ją myszką, dowcip czasem  
zwiebzaly, czasem „odgrzewany", jest tu i 
ówdzie dobra sceniczność, coś i z satyry 
serdecznej. Całość ot tak sobie.

To grunt, że podoba się publiczności i 
kasę ma pewną. Bo zawsze się znajdzie 
dużo takich „Hamelbainów" którzy będą 
się cieszyli tym skandalem i Hamaibainów 
i takich, którzy na „Hamleta" nie pójdą ale
pójdą z pewnością (!) oglądać gołe łydki
uda, no i co tam Pan Bóg dal nieco prze-
kwitającej primadonnie warszawskiej. Bo co 
prawda to nie grzech. Ktoś mi się pyta:
jak ci się podobała Niewiarowska —  od­
rzekłem mu —  „owszem, z tyłu", a z tyłu 
z tej racji, że z tyłu suknia miała dekolt 
od góry do pasa a od dołu teź do pasa. 
Z przodu też nie wiele inaczej. Zwolennik 
piękna klasycznego powie na to wprawdzie, 
że p. Niewiarowska jest dobrze zbudowa­
na. — No tak ale to jeszcze nie pretekst, 
by tę swoją „budowę" obwozić po świecie, 
podlewać pieprzem (i papryka) z „Maricy" 
obwijać w ostatnie mody paryskie i praw­
dziwie artystycznego nic nie dać.

Bo naprawdę trzeba powiedzieć, że pro­
gram był tak nieciekawy i jałowy pomimo 
wysiłków może i szczerych ze strony p. 
N iew iarow skiej i jej koleżanki (też dobrze 
zbudowanej) p. Sokołowskiej i kolegów 
Dem bińskiego i Ju licza, że rniało się wra­
żenie, że jest się gdzieś w podrzędnym ka­
barecie „mit Wein" i td. i td.

Nie zasługuje się dla Krakowa p. W o j­
ciechow ski dolnych imprez, obdarzając 
publiczność podobnymi sensacjami. A jeśli 
p. W ojciechow ski ma już do tego jakiś 
specjalny pociąg, to Magistrat powiniem 
przynajmniej podobne imprezy obłożyć po­
datkiem cnoćby 50  proc. na ubogich.

J .  fi . I/I.

KRONIKA
„Żydzi a  kupiectw o polskie". Pod po­

wyższym tytułem ukaże się w następnym 
numerze „Hasła Narodowego" piątej z rzę­
du artykuł wybitnego znawcy kwestji ży­
dowskiej w Polsce p. L. M.

Sejmik pińczowski p roteguje żydów. 
Wychodzący w Kielcach tygodnik „Ojczy­
zna" w Nr 39 zamieszcza wiadomość w której 
czytamy: „Sejmik pińczowski,pomimo.że otrzy 
mai kilka ofert polskich o 20 i parę tysięcy 
tańszych, dostawę partji podkadów dębo­
wych oddał żydowi. Ten sam żyd niedawno 
również przyjął poważ e zamówienie do 
budowy kolejki, bez zawiadomienia firm in­
nych, które o wiele taniej zgodzi >y się do­
starczać. Trzeba pamiętać, że ten krwawo 
zapracowany grosz, ścjągany jako podatek 
komunalny w drodze rekwizycji, czasem o- 
statniej krowy lub poduszki z pod głowy,

przechodzi do kieszeni żydowskich. Ten 
sam żydek, wybraniec Sejmiku pióczowskie- 
go, rozbijający się z zacną swą rodziną po 
Wersalach i Bristolach w Kielcach, zarabia­
jący tak łatwo dziesiątki tysięcy, wnosił re- 
kurs do urzędu skarbowego w Kielcach o 
niemożności zapłacenia nałożonego w swo­
im czasie podatku majątkowego 'kilkunastu, 
czy kilkudziesięciu złotych".

Spuścizna po B reitb arcie . Po śmierci 
Ci Breitbarta żydowskiego „króla żelaza" 
pisma żydowskie rozpływały się nad niedo­
lą siłacza, który ostatnie chwile swego ży­
cia dzięki nieuczciwości impresarja spędzić 
musiał w nędzy. Obecnie okazuje się, że 
Breitbart pozostawił po sobie znaczny ma­
tek, a mianowicie: Pod Berlinem Jmiał willę 
i wielkie plaee, w Nowym Jorku magazyn 
z galanterją wartości 100  tysięcy dolarów. 
Pozatem wdowa odziedziczyła 120 tysięcy 
złotych (które Breitbart zarobił podczas wy­
stępów w Polsce), cenną kolekcję perskich 
dywanów, srebra na 24 osoby, brylanty, trzy 
samochody i sześć koni z powozami.

W ykrycie szajki żydów -paserów . Dy­
rektor fabryki szkła w Zawierciu p. Sachse, 
bawiąc w Katowicach i Królewskiej Hucie 
zauważył, ze wyroby jego fabryki sprzeda­
wane są w tych miastach poniżej cen fa­
brycznych/ Wdrożone dochodzenie policyjne 
wykryło, że sklepy śląskie otrzymywały to­
war od niejakiego Bugajskiego, żyda-pase- 
ra z Ząbkowic. Bugajskiemu zaś dostarczał 
towar Hochberg z Zawiercia, który kupo­
wał go hurtownie od głównego pasera Dan- 
cigera Abrama. Ten ostatni swego dostaw­
cy nie wymienił.

Żydow ska w ojna dom ow a. W  Wolwo- 
cku zmarł na suchoty nauczyciel hebrajskie­
go Badsiewićz komunista z przekonań. Po­
grzebem jego zajęło się bractwo Hewro Ka- 
dysza, ale miejscowi komuniści i wolnomyśli­
ciele żydów, rozpędzili człon, bractwa i u- 
rządzili pogrzeb wybit. współwyznawcy 
wbrew rytuałowi żydowskiemu. Komuniści 
złożyli zwłoki w trumnę, owinęli je Czerwo­
nym sztandarem i wystawili na widok pu­
bliczny. Nad grobem wygłosili szereg prze­
mówień i nie zastosowali się w niczem do 
zwyczajowi praktyk żydów religijnych. Wśród 
ludności żydowskiej zapanowało zgorszenie 
i wrzenie. Ortodoksi, chasydzi i inni orzekli, 
że taki pogzzeb jest profanacją religji ży­
dowskiej, że na „kirkucie" nie może być 
tolerowany grób heretyka („apiKojres") i że 
zwłoki Basewicza muszą być z cmentarza 
usunięte, ponieważ doszło do tego, że na 
cmentarz wdzierać się poczęły gromady ży­
dów religijnych w tym celu, by grób odko­
pać, komuniści zorganizowali odpór i dziś 
obie strony pozostają na stopie wojennej. 
Żydzi ortodoksyjni ogłosili już, że dopóki 
„heretyk" nie będzie ponownie chowany 
według rytuału żydowskiego, żaden żyd 
otwocki nie może być pochowany na miej­
scowym „kirkucie" i grożą, że przeniosą 
się z pogrzebami do sąsiedniego Karczewia.

Żydzi wileńscy nie znoszą języka pol­
skiego. Do czego dochodzi już bezczel ność 
żydów w Polsce świadczy następujący fakt: 
Na zebraniu kupców żydowskich 'w Wilnie 
mowę w języku polskim wygłosił pos. W i­
ślicki. Przeciwko używaniu języka polskie­
go na miejscu zaprotestował jeden z reda­
ktorów „Wilner Tog“ p. Rajzen. Nazajutrz 
to pismo protestowało przeciwko językowi 
polskiemu w druku.

Życie szkolne.
Ukazał się 10 (32) numer „Życia Szkol­

nego". Zeszyt ten zawiera m. i. M. Orłowa 
Podstawy pedagogiczne i psychologiczne 
programów ministerialnych (c. d.), Wł. Horo- 
cha Szkoła pracy w rozwoju historycznym, 
Fr. M. Wrażliwość i ruchy roślin (c. d.), 
Lekcję z rachunków w oddz. IV na tem at: 
„Wyprowadzenia procentów". Numer uzu­
pełniają sprawozdania, recenzje, ankiety i 
notatki. Redakcja: Włocławek Cyganka 30 . 
Prenumerata kwartalna 2 zł. Numer poje­
dynczy 85 gr.
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W IN O  D O M O W EI 
T o k aj, B urgund, M alaga itd.

(37 gatunków) można sporządzić z 
z k ażd ego ow ocu na drożdżach win­
nych rasowych. Cena gatunku 1  zł. 
W ysyła najmniej 5 gat, za zal. poczt. 6zł. 
E. W asung, Kraków, św. Jana 3. Pod­
ręcznik o wyrobie wina, rurki fermen­

tacyjne na składzie.

1N STRUM EN TA  
M U Z Y C Z N E, skrzy­
pce, harmonje ręczne, 
oryginał, włoskie man­
doliny gitary oraz 
przybory muzyczne po­
siada na składzie w 
wielkim wybo.ze J. A. 
NIKIEL Kraków, ul. 
Szewska L. 2. 34

Jó z e f  A n g rab aj-
t is  w Krakowie ulica 
św. Tomasza L. 20. 
Hurtowny i częściowy, 
skład artykułów reli­
gijnych.____________ 36
M iodosytnia Założona 
v/ r. 1841. Kazimirza 
Robackiego w Krako­
wie, Sławkowska 1. 26  
Poleca miody do pi­
cia__________  41.
£ a k t a « s  k r a w i e c
k i strojów męskich, 
Kazimierza Krzywo- 
rzeka w Krakowie, ul. 
św. Tomasza 33. wy­
konuje szybko i po 
niskich cenach wszel­
kie zamówienia z wła­
snych i dostarczonych 
materiałów. 37

W Ł A D Y  S Ł A W  
T U R E K , Kraków,Kar­
melicka 8 . telefon 3019  
poleca przybory do 
rybołostwa, trucizny 
na: karakony, plusk­
wy, myszy, mole i t. 
p. 32

Ś w i a t  e l e g a n c k i  i
wymagający ubiera się 
w firmie JAN SAJAK, 
Kraków, Karmelicka 39  
Na składzie materjały 
angielskie. 28
Z A K ŁA D  Artystyczno 
kamienarski Francisz­
ka Łuczywo, Kraków, 
Rakowicka L. 14. wy­
konuje wszelkie robo­
ty kamieniarsko-ko­
ścielne po cenach kon­
kurencyjnych. 33

P raco w n ia  stolarska
Ignacego Kleina przy 
ul. Retoryka Nr 17. 
Podejmuje się wszel. 
kich robót stolarskich

K apelusze damskie 
wstążki, ozdoby do 
tychże poleca po naj­
niższych cenach, Ma­
gazyn Mód, Heleny 
Popiel, Kraków, Flo- 
rjańska 3. parter of.

F a b ry k a  c z e k o la ­
d y  A. Piasecki S. A 
Kraków. —  poleca 
swe wyroby. 45

Z a k ła d  tapicersko- 
dekoracyjny, magazyn 
mebli i wyrób kołder 
watowych wełnianych 
i puchowych, A. Ry­
biński. Kraków, Sław­
kowska 2 1  I. p. tel.
34.68. 35

Ma r a ty ! Naczynia 
alurąiniowe. —  Na­
rzędzia stolarskie. — 
Wirówki. —  Bańki 
hermentyczne —  pole­
ca W . Halski, Kraków, 
Szewska 23. Sukien­
nice 21-22. Skład to­
warów żelaznych. 29

„M A R TA “ Pracownia 
„Tow. popier. prze­
mysłu kobiecego", po­
leca: różańce silnie ró- 
robione w wielkim wy­
borze, szkaplerze, bi­
rety. Przyjmuje zamó­
wienia r.a chorągwie 
i szaty liturgiczne, oraz 
odnawianie starych a- 
paratów. Ceny najprzy­
stępniejsze. Kraków, 
św. Jana 34. 35

TAPICER i DEKORA­
TOR najtaniej przyj­
muje i wykonuje wszel­
kie przeróbki mebli 
wyścielanych, jakoteż 
i nowe urządzenia. 
Obecny, Zielona 16.

42

K o łd ry  i materace 
robi nowe i pokrywa 
stare. —  Wytwórnia 
kołder i materacy, Mi­
chała Matusiewicza, 
Kraków, Poselska 20  
(obok kościoła św. 
Józefa). 46

PROSIMY
ktid«go kapującego, by upomniał sie o odpowiedni

UPOMINEK
którego wartość zajęły od wysokości sakupna

P o lecam y :
Futerka dla dzieci 
Bieiianę damską i męską 
Mundurki dla dziewcząt i chłopców 
Płaszcze  i Raglany 
Kurtki damskie, męskie i dla chłopców 
Ubrania męskie, chłopięce i dziecinne 
Obuwie damskie i męsk’e 
Kapelusze damskie i męskie 
Chodniki i wycieraczki kokosowe i.t.d. 
Barchany, Fianele, Jedwabie  
Płótna, wełny  
Materjały na płaszcze i kurtki 
Trykotaże dla pań panów i dzieci 
Chustki, Pledy, Koce, Kołdry 
Pończochy, skarpetki, rękaw iczki 
Krawaty

„Aprow izacja  Miast“
w Krakowie, Rynek gł.34, I p.

(nad firmą A. Hawełka)
Olbrzymi w ybór! Hurt I deta i!

DOGODNE WARUNKI ZAPŁATY l

Okazja dla Panów Okazja dla Pań 
tylko 10 zł frasiko trsm ko  10 zł.

1 fi. Wody kolońskiej 1 Woda Kolońska
1 Perfum Chypr 1 Perfum Chypr
6 Mydeł toaletowych 1 Ołówek do brwi
2 Szampony 1 Pomadka do warg
1 Brylantyna do włosów 2 Szampony do włosów 
1 Mydło do golenia 1 Lakier do paznokci
1 Ałun po goleniu 1 Krem do rąk
1 Lakier do paznokci lub 1 Siatka do wiosów jedw. 

kamień 6 Mydeł toai.
1 Pilniczek
1 Puderniczka niklowa 
I Puszek do pudru 
1 puder Dirinia 
1 p roszek  do zęb ów  
1 szczotka do zębów

puder po goleniu 
pilnik do paznokci 
rozpylacz 
Krem do rąk 
Proszek do zębów 
szczotka do zębów

wysyła za pobraniem pocztowym 28
Y/ojeiecii Lazarowie, Kralów, Garbarska 4. 

W i n a  W ę g i e r s k i e
mssaBne. tokarki©  

p o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i i c n y c h
do nabycia w firmie

J . B ie l ic k i
daw. H. FR1TSCH 

H andel, tow . kolon.
I C r a k ó w  m rafiy R y n e k .

i win

Krawaty, Kapelusze, bieliznę męską
tylko w doborowych gatunkach 

sprzedaje tanio

W IE R Z E J S K I
Kraków.RynekLiniaA B. rógFlorjańskiej

P o p ie r a jc ie  p o l s k i c h  in w a lid ó w  - 
w o jen n y ch  

Sklep Hurtowni tytoniowej Zw, Jnw. 
woj. ks. P, w Krakowie przy ul. 

Brackiej /. 6. 
zaopatrzony we wszystkie gatunki wy-. 
robów tytoniowych, we wszystkie przy­
bory do palenia a. m. tutki, bibułki, 
fajki, cygarniczki, zapalniczki benzy­
nowe, papierośnice i tytonierki, watę 
antinikotynową „Santeu sprzedaje po 
cenach fabrycznych jak  również pró­
żne paki z tytoniu i papierosów po 
niżej własnyoh kosztów w każdej ilości,

raty! l a  raty!
Zakład

W i t r a ż o i o - S z k M s M
T E O D O R  ZA JD Z1KO W SKI 
Kraków, ul. św. J a n a  30. 

Wykonuje witrażowe oszklenia do koś­
ciołów od 20  zł. za 1 m.- 

Przy większych zam ów ieniach na raty.
C eny S0 p ro cen t niższe niż wszędzie.

Porada fachowa; 9

M a  r a t y !  M a  r a t y !

Majster kafiarski 
STANISŁAW  WNĘK

K raków , Dz. XII., K raszew skiego 11
Telefon 4G01  ̂ 27

P od e jm u je  się wszelkich robót w za­
kres kaflarstwa w chodzących i wyko­
nuje takowe w najkrótszym czasie

Saloniki, otomany, materace włókienne 
z trawy morskiej, najtaniej poleca —

Z a k ła d  ta p ie e r s k i

L u s z o w ic z  J ó z e f
F l o r j a ń s k a  4 4 .

Największy wyrób na raty.

Zakład krawiecki
Józefa Niżnika przy ui. św. Jana 14 w 
Krakowie, przyjmuje zamówienia, z wła­
snych i powierzonych materjałów po cenach 
przystępnych. Wykonanie szybkie i solidne

Adres R ed akcji  i A d m in istrac ji ;
K rak ó - ol. Matejki !. 7. I. p.

Telefon n 4270 — Konto czek. 405.585
Oddziały; L w ó w ,  . wój, Legionów 3. P o z n a ń ,  Kirsch- 
kowa, Gwarna. Ł ó d ź ,  Rozwój, Podleśna 4. W a r s z a w a ,  

Widok 19.

C EN Y  O G ŁO SZ EŃ : Za 1 wiersz milimetr. — Ogłoszenie zwy­
kłe z ł.0 '1 5 . Nadesłane zł. 0"40. Dział ekonomiczny i komunikaty 
zł. 0 '80. 1-sza strona i inne tekstowe zł. 0 '80. Ogł. świąt. 25<>/0 
droższe. Dla urzędn. państw, emer. robotn. inw. i posz. pracy rabat 
Ceny p ren u m eraty : Miesięcznie 2 zł. — Kwartalnie 6 zł. Ceny 

rozumieć należy wraz z dostawą do domu.

Za Spkę wydawniczą i t aktor odpowiedzialny: Jan Kozicki Drukarnia Mieszczańska Kraków.


